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Sobota .  * Niedzie la  Srodopos tna .

Nów iut rzcjszy,  p r z yn ió s ł  wczoraj  pogodę  i 
c' ep lo  wiosny,  k tó r a  się onegda j  rozpoczęł a.  
Lody wczoraj  w znacznej  ilość? p ł y n ę ł y  W i -  

k tór a znowu p rz yb i e r a  i zalewa n a d b rz e ­
ż e  ulice.  — X. Jan  Ż y l i ń s k i  Admini s t r a t or  
c®rkwi w Ry ga łow ce ,  m ianowany  Proboszczem 
c*vkwi paraf:  w tn. L ip sku ,  gube rn j i  August: ;  
L- Tomasz  P o lc z y c k i  Zastępca Sędziego Sądu 
krym:  gub:  Płoc:  i Augu: ,  P ro ku ra to r em  Król:  
przy T r y b :  c, gub:  K a l i s k i e j . —  Onegdaj  w u- 
r *ądżonej sali p rzez  Towarzys two  Do br oc zy n ­
ności w gmachu l i r .  ^Lubieńskich,  do rozdzi a łu  
Pożywienia b i e dn ym  do tkn i ę tym powodzią  wy­
dano porc j i  obiadów 450;  w dn iu  zaś wczoraj ­
szym wydzie lono 500  osobom. T y m  więc s p o ­
sobem Towarzys two  Dobroczynnośc i  m ia ło  do 
Wyżywienia wczoraj ,  a m ianowic i e :  w sali w pa ­
ja cu  Hrabiów Ł ub ie ń sk i ch  osób 500,  w oko l i ­
cach War sz awy  330,  w Ins tytuc ie  Do b ro cz y n ­
ności s t a ł ych  ubogich 350,  w In s ty tuc i e  Zupjr 
Lumforck i e j  235;  ł ączn i e  osób 1415,  i prócz 
togo zas i l i ło  żywnością znaczną  l iczbę ubogich 
*a ob ręb em gmachów ins ty tutu  zostaiących.  
Lila tychże  w Red akc j i  Kur j e r a  z ł o ż o n o : od Z. 
*4.20;  z ma ł eg o  funduszu I . ot er j i  g ry  dziecin-  
Ilpj z wieczoru onegdaj  w domu  p r yw a tn ym  ze ­
b r ane  zł .  20; od M. K.. .  z p i eka r n i  Wi lh e l -  
,ni> R n u s z  p rzy  ulicy Mar szałkowsk i e j ,  cbleba 
Locbenków 42.  —  U r z ą d  M u n ic y p a ln y  M .H -a r -  
Siarvy. Zawiadamia hand lu i ący ch  p r zekupn iów  
1 wszelkiego rodzaiu p ro c cd e r en tó w , źe pobó r  
°p ł a ty  miejscowego od zarobkowal i  za rok  1838 
w kassie G łówne j  Ekonomiczne j  Miasta,  iuż ro z ­
poczętym zost ał ,  i że Sek westratorowie wszy ­
stkich cy rk u łó w  odebra l i  polecenie ,  ażeby awi- 
*,1Pj ą  każdemu  Kont ry  buenlow i o wniesienie do 
kassy należności  od nii go p r zypada j ące j  wrę- 
czyli.  Wzyw a  więc tychże  Kon t ry bu en t ów  aże- 
Ly każdy  op ł a t ę  od n iego na l eżną  najdalej

w p r zec i ągu  dni  15 od daty wręczenia  mu  awi- 
zacji ,  do kassy wn iós ł ;  a lbowiem po u p ł y w ie  
t ego  t e r m i nu  bezskut ecznie ,  exekucj a  do opó- 
żni a i ących  się za r egulowaną  będzie .  P.O. P r e ­
zydent a ,  G ra yb n er .  Sek re t a r z  J enc r a lny ,  G. 
J a h o ł k o w s k i . —  Mieszkańcy  wsi b l i sk i e j  W a r ­
szawy zwanej  S ie k ie rk i ,  przez wylew W i s ł y  
pozbawieni  p ie rwszych  pot r zeb  do życia,  a o- 
debrawszy dary  od W .  Kon:  P ru sz a k a  z ł .  180,  
od Staroza:  Le jbk i  L e w e n s z tc jn a  z Łomży zł .  
20,  od XX.  T r y n i t a r z y  chleba bochenków 100 
a śledzi 120,  najczulsze swym dob roczyńcom 
sk ł a da i ą  podz i ękowan i e .—  JPann a  K r ó l i k o w ­
ska  wczoraj  w Tea t r ze  Rozmai tości  p r z eds t a ­
wiająca ro l ę  Żony  w korne: N ie z g o d y  d om ow e ,  
dowiod ł a  że iuż ies t  z s ceną  oswoiona,  w iej 
g rze  i es t  wiele życia,  postać iej p r zy i emn a ,  
lecz usi lnie s t arać  się powinna o z u p e łn ą  zmia­
nę swej wymowy k tó r a  iest n iena tu ra lną ,  p r z e ­
s adną  i wymuszoną.  JPann a  K ró l ik o w sk a  zo­
s t a ł a  p r zyw o łan ą ,  a po M in ie  JP .  Ż ó ł k o w s k i  
2 k roć  i JPanna  D a s z k i e w i c z .—  Jan L i p i ń ­
sk i  L eka rz  wolno p r a k tyku i ący ,  p r zen ió s ł  swo- 
ie z amie szkani e  z K o c ka  do B o rko w ic ,  wsi do 
J W .  Hrab i  M a ła c h o w s k ie g o  n a l e ż ą c e j .— Kur s  
wczorajszy : Du k a ty  hol: zł ,  19 gr.  21.  Assyg: 
ross:  z ł .  186 g r .  10. L is t y  zast: zł .  96 gr .  15; 
kupon  z ł .  1 gr .  1/3.  Obi :  czą: z ł . 496.  Cc r tyf :  
Banku  na z ł .  300,  z ł .  312.  ć e r t y f :  na zł .  200,  
z ł .  2 0 4 . — Dwaj  mieszkańcy Galicj i  w zamia­
rze  zabrania  p ien iędzy ,  będących  własnością  
t amecznego  Obywa te l a  S z a w ło w s k i e g o ,  pozba ­
wili  go życia  morde r s twem,  zabral i  32 ,000  zł . ,  
l ecz  zostali wyśledzeni ,  i odnieśli  k a r ę  w mie-  
ście S t a n i s ł a w o w i - ,  p rzez  powieszenie  8 b. m.

F r a n c j a . —  Wiadomo ,  iż Kró l  kaza ł  ulać 
ze śpiżu s t a tuę  Pu łko w n ik a  R o m b ,  inaiącą być  
umieszczoną na wyłomie  okopów Konst an tyń-  
ski ch.  T e r a z  X iążę  N e m u r  p ro s i ł  Monarchę ,
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aby n a  l en  cel  użyto  a rma t  zdob y ty ch  w K on­
s ta n tyn ie .  —  Powszechnym p rzedm io t em ro z ­
p raw  izby Depu towanych ,  i ako  l e i  rozmow w 
salonach iest  wniosek o podwyższeni e  sum m y 
na ta jne wydatki ;  odrzuceni e  tego  wniosku po ­
c i ą g nę ło b y  za sobą  i rozwiązani e  m in i s t e r ­
stwa,  dla tego z n iec ie rp l iwośc ią  oczekiwano 
k o ń ca  rozpraw.  1 £ b. m.  izba Deputo:  wnio­
sek p r z y i f ł a .  —  Kiesiada dla  Pana K afi ta  m i a ­
ł a  być  daną  19 b. m. ,  p rze sz ło  809 w y b o r ­
ców stol icy zap i s a ło  się w l i s t ę . —  Proces Hu-  
la r ta  w pierwszej  po łowie  kwie tn i a  p rze jdz i e  
do  s ądu  p r zys i ęg łyc h .  —  Dz ienn ik i  p rowinc jo ,  
na lne  zawiera i ą  smu tne  opisy o wezbraniu  r zek ,  
i  o szkodach z tąd  spowod owan ych .—  14 b. ni. 
mnós two  Depu towanych ,  między niemi  PP.  Ol­
zo  i Tjers,  odwiedz i ł o  Pana M o n tu l iw e , k t ó r y  
znowu n iebezpiecznie  zachorował  na podag rę .
  Pose ł  A b d e l  l ia d e ra ,  Mul  ud Ren s i ta c h
p r z y b y ł  7 b.  m.  do Tulona.  Adju t an t  M i n i ­
s t ra  wojny ,  znaiący ięzyk a rabsk i ,  ma  zlece­
n i e  t owarzyszyć mu do P a r y ż a . I z r ae l i t a  Ren  
D ju r  a n d  i k i l ku  off iccrów zna jdu ią  się w ie-  
go o r s z a k u .—  W  sk u t k u  zeznań  W a le n ty n a ,  
aresz towano ieszcze f ab ry k an t a  P ik en o , zawi- 
k ł a n e g o  w proces ie  Huberta.  —— M onito r  o g ł o ­
s i ł  pozwolenie  Rządu ,  na za ł ożen i e  kolei  ż e ­
laznej  z S z t r a s tu r g a  do Bazyle i .

A n g l j a . —  9 b.  m.  od b y ł a  się r ada  t a j na  w 
mini s t er s twie  spr aw zagrani : .  — Ba nk  angicl :  
z e sz ł ego  mies iąca m i a ł  w zapasie  400 ,609,000 '  
a ł .   C z ło ne k  pa r l a m en tu  P. Karol  Ruller  to­
warzyszyć  będz ie  Lo rdowi  D urham  do Kanady .  
 T ka cze  z S p i ta l f i ld s  podadzą  Królowe j  p r o ś ­
bę ,  aby podwyższono  c ło  na wyroby  Jedwa­
b n e ,  p rzywożone  z F r a n c j i . —  P r o k u r a to r  ie- 
n e r a l n y  p rzy  pożarze  T u m p l  zo s t a ł  poszkodo ­
wany o 3000  gwineów.  —  P o d łu g  l istów z A- 
eji ,  z amie rza  r ząd  Chiński  zu pe łn i e  tamować  
hand e l  opjum.  —  N a  ostatnich posi edzeniach pa r -  
l amen to wy eh  na r adzano  się znowu nad losem 
angi e l sk i ego  korpusu  w Hiszpanj i .  —  Poseł  f r a n ­
cu sk i  H r :  S e b a s t ja n i  d a ł  ucztę l i  b- m.  dla

Xięeia  W e l i n g to n a .—  Zna kom i t s ze  osoby sto­
licy of i arowały  i liż 160 ,009  zł .  na pomn ik  ma-  
iący s i ę  wznieść  N elsonow i.—  Na g ie łdz i e  l o n ­
dyń sk i e j  g łoszono o po jednaniu  się s t ron wa l­
czących w H i s zp an j i .—  Znowu w A u g l j i  z ja ­
w i ł  się c z łowiek ,  dowodzący że ies t  na rzeczo ­
n y m  mło de j  Królowej  W  i k to r j i ;  a gdy go li­
zną no za war jala  i odes ł ano do szpi talu,  p ro ­
s i ł  aby o iego nowein mieszkan iu  nie donoszo­
no  Królowej ,  bo by  się zma r tw i ł a .

N i e m c y . —  Artyści  wiedeńscy p racu i ą  t e r az  
gor l iw ie  nad ukończen i em wzorów do po mni ­
ka F ranc i s zka  I . —  Od n ic i ak iego cjnsu mó­
wią o b l i sk i ch  zaślubinach \ i ę c i a  S a b a u d j i  
Eugen ju sza  K a r in ja n ,  inaiącego lat  19, z 
có r ką  Arcy-Xigci a R a jn e ra ,  mai ącą  lat  IS.
—  Rze ka  D u n a j  wys t ąpi ł a  ze swego łożys j ra ,  
i spowodowała  bardzo  znaczne s z k o d y . —   ̂gu j  
b. m. r oz s ta ł  się z t y m  swia tem w Berlinie  Ce-  
sa rsko-Rossyj ski  Rzeczywis ty Szambel an  H r a ­
bia  M e d e m .—  T6 b. m. s p ł o n ą ł  w K il  p a ł a ć  
p rzygo towany  na pr zyi ęc ie  Xiężniczki  l i  il- 
hclm iny.  — Pod . iugsb/.-g irm  zb ier a się 16,000  
wojska bawarski ego  na rewję .

f l i s z p a n j a . —  3 b. m.  wyruszyl i  Karl i ści  z 
L acery  pod dowództwem Habanera  i w t a rg nę ­
li do 2 eh b r am Saragossy.  Kar l i śc i  obsadzi­
li zaraz p r zys t ępy  do r y n k u  a przy o dg ło s i e  
t r ąb  o g ło s i ł  Habanera  w imieniu D on K a r o- 
l a  z u p e łn ą  amnes t j ę ,  ieśli gwardziści  n a r od o ­
wi wydadzą  b roń  i un i fo rmy .  Ci  zaś obudzenJ  
ze snu pospieszyl i  do oporu,  i każda ulica,  każdy  
dom s t a ł  się polein bi twy.  Karl iści  nie spodzie-  
waiąc się takiej  ob rony,  s t raci l i  odwagę i pierz-  
chnęl i  na  wszystkie s t rony;  z k ażd ego  okna ,  z ka ­
żdego  ba lkonu do n i ch  st rzelano.  400  Karlisto*w 
oszańcowanych w Kościele Sgo  P a w ia  zmuszo­
no do kapi t ulac j i ,  podobn ież pos t ąp i ł o  i 200  
i nnych,  k tó r zy  przez  d łu g i  czas b ron i l i  s ię w 
domu.  O k o ło  200  zabito,  40  znajdui e się w 
szpi talu,  a ieńców zab rano  715.  Nie wiadomo,  
czy H a b a n e r a  osobiście w ta rg n ą ł  do miasta.  
Jzabel l i ści  mai ą  8  zab i t ych ,  lecz znaczną licz-



b? ran iony  cli. Późnie j sze  wiadomości  z S a r a -  
gossy donoszą,  że mie szkańcy ustanowil i  nową 
" l a d z ę ,  daw nych  zaś u rzędn ików uwięzi l i ,  a to 
* p r zyczyny ,  żc ich o skarża i ą  o p rzedajnosc .  —• 
P o s e ł  a n g i e l s k i  »  Madrycie  Życzy,  aby r ządy  
Państwa oddano Jnf antowi  D o n  F r a n c i s z k o w i , 
i aby syn tegoż Jn fan t a  za ś lubi ł  K r ó l o w ę J i a -
t e l lg  l i a ron  H af im  p r zeds t awi ł  Królowej  por -
tuga lsh i e j  l istę osób,  mai ących uzyskać wyna-  
głodzenia  za ostatnie u ta r czki  ze s t r onn ikami  
°stawy.  Królowa nie chcia ła  tego przyi ąć .

T u r c j a . —  D o  S k u ł  a r y  w Albanj i  p r z y b y ł  
niedawno a i en t  angie l ski ,  ce lem u rzędowania  
tamże iako Konsul;  Basza t ameczny zwaźa iącze  
stosunki handlowe w tej prowincj i  nie m o g ł y ­
by sk ł on i ć  Angl j i  do u tworzen ia  tamże  konsu-  
latu prze to kaz a ł  a ient a aresztować.  Kozkaz  
Wyższej w ładzy  w r ó c i ł  wolność a resz towanemu.  
Dotąd  nic mogą  sobie wy t łumaczyć  p r zyczyny  
•ego p rzybyc i a ,  _

R o zm a i t o ś c i .  —— Nie daw no  stawiono p r zed  są­
dem lond yńs k im  młodz i eńca  nazwi sk i em Be ­
njamin A l i s o n , o ska r żonego  o k r adz i eż  i o za- 
Licie swoiej  kochank i  1 7 toletntej  E m m y  K r y p t .
Zeznanie  b r z m ia ł o i a k  nas t ępuie  : „E m m a  h r y p s
• ia w takiej  by l i śmy  nędzy,  Żeśmy postanów,-  
li z akończyć  nasze życie .  Kupiwszy w k i l ku  
•k lepach -ma łe  dozys l a u d a n u m  i wychyl iwszy 
po f l as zeczce , po łoży l iśmy się o H>ej wieczo- 
•"ein, aby obok siebie umrzeć .  W k r ó t c e  mocny  
»en nas o g a r ną ł .  Naza iu trz  z r ana,  p r ze b ud za ­
jąc s i ę ,  u s ły sza ł em moią t owarzyszkę  c i ężko 
jęczącą T lecz zaraz w p a d ł e m  znowu w l e t a rg .  
Przebudza i ąc  się p o w tó rn i e ,  u j r z a ł e m  E m m ę  
K r j p s  iuż n i eżywą i z imną .  Pod n io s ł em się l 
wyszedł em.  W  k i t ka  godzin  pot em zost a ł em 
aresztowany. “  Na s t ol i ku  obok ł óż ka  w k to r e m  
l eża ło  c iało m ł o d e j  dz i ewczyny,  znaleźl i  Aien-  
«i policji  k i l ka  l istów, między in nenii  do D y ­
r ek t o r a  g i e ł d y ,  t reści  n a s t ęp u j ą c e j : „P an i e ,  spo ­
dziewam się wybaczenia ,  źe się ośmielana do c ie ­
kle  pisać.  Przy  odebran iu  t ego l istu,  iuż zyc 
wie będz iem.  Oświadczam święcie,  źe  to1 mój  oj .

ciec p o d ł o ż y ł  ogień w g ie łdz i e .  Nie  mani  cza- 
su więcej pisać,  gdy ż  moie godziny są poi,-* 
czone- Ojc iec  mój chc ia ł  iuż raz  mn i e  i morą 
s i os t r ę  spal ić,  lecz szczęściem świeca zgas ła  of
północy b e z  spowodowania:szwanku.  Zostaie i t .d.
E m m a  . ł / i j o n  z domu  Kryp t -  n ^ r z y  h r y p s  o.  
sk a r żo ny  tu przez  swoią córkę  icst inz od 30  
la t  odźw ie r ny m g i e ł d y .  Sp rawa  została p r z e d ­
stawioną sądowi,  a t e n o g ł o s i ł :  „ S ą d  icst mnie-  
mani a,  że Em m a  Kry  ps u m a r ł a  w sku tku  Zażytej  
t r uc i zny ,  a to p r zy  zupe łn i e  zd ro w yc hzm ys ł ac h ,  
żc Benj amin A l i s o n  w k i lk u  ap t ekach  umyś lni e  
k u p o w a ł  l a u d a n u m , przez  2 dni  t r zyma  ie 
U siebie,  a po tem namówi ł  E m m ę  do zazycia t r u -  
c izny;  podobnież  Sąd iest  mn ieman ia ,  Że A U s o n  
ics t  p rzy  zd rowych  zmys ł ach ,  że list d o D y r e -  
k tó r a  g i e łd y  d y k to w a ł  E m m ie  i namówi ł  ią 
do pisania.  Sąd  m n i e m a ,  że oskarżenia  r z u ­
cona na ojca zm ar ł e j  są zmyślone  w celu s z k o ­
dzenia  J e r z e m u  K ry p s . “  D e l i k w en t  A l i s o n  
t ymczasem dla wydania  n a  n iego Wyroku przez 
S ąd ,  zos t a ł  odprowadzony do więzienia .  —  
Pismo'  a me ry k ań sk i e  donosi  o nowomodny ul 
D o n  Ź u a n i e ,  k t ó r y  może również  się wstawi  
i ak iego pop rz ed n i k ,  ieśli nieszczęście t y m ­
czasem go nie wt rąci  do  więzienia.  Zaś l ub i ł  
on 13 kobi et ,  w ładza  w pr aw d z i e  go s chwy ta ­
ł a  lecz aresztanf  z d o ł a ł  ujść z pod baczności
s t raży.  —1 M i n i s t e r  spr aw wewnęt rz:  wyznaczy ł
200  fran.  Ad junk towi  Burmi s t r za  w mieśc inie  
f r ancuzki e j ,  i ako ojcu oba rczonemu dziećmi  w 
l iczbie 31.  Bu rmi s t r z  m a d z i e c i 2 i . -  W « > r -  
u j e r  źyie t er az  cz łowiek o lb r zymiego  wzrostu 
k tó r y  z e b r a ł  ma ią t ek  z okazywania  się za p i e ­
n iądze ,  a t er az  os i adł  spokojnie .  O lb rz y m ten 
ies t  p roporc jona lne j  budowy ciała;  A  p o  i n  W 
mi e r z e  podwójnej .  T w ar z  iego ma stopę s i e -  
dni cy  i wyg ląda  i akby  i nna  widziana wzwie r -  
era die  wk lę s ł em.  Uda iego są tak g r ube  tak 
c ia ło z w y c z a j n e g o  cz łowieka ,  a . eden , ego  pa- 
lec z ak rywa  r ę k ę  12sto- le in,ego dzi ecka ;  lecz 
mimo  swoiej  mocy iest n i eszczęś l iwym na odo ­
sobni eniu;  iuż na poJrożach  k i ed y  na obcy  b y ł
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eamknięty w powoi ie  podobnym do tych,  ia- 
,nai$ s ł oni e  w mena? erjaćh, otrzymywał  

przynajmniej wiele odwiedzin.  Tera* musiał  
zostać pustelnikiem,  gdyż i lekroć w dzień wy .  
chodzi goni za nim rój dzieci i ciekawych.  No-  
Cfj dla niego jeszcze gorzej,  gdyż często uwaia.  
tą go za marę,  i rzucają nań kamieniami.  
\ \  lęc trzeba by ło  zamknąć się wdomu,  ale ża- 
don m e  b y ł  mu dogodny.  Musiał  dla siebie 
kupie  osobne zabudowanie,  drzwi i pokoie u- 
rządzić wy/.ej, schodom dać podpory i kazać 
stosowne dla siebie zrobić meble.  Krzesło je­
go iest tak wysokie iak stół ,  s tół  iak szafa,  a 
ł o zko  zajmuie cały pokój. Żadna Niewiasta nie 
ośmiela się do niego przystąpić,  tern bardziej go 
zaślubić, a mężczyźni  z drżeniem z nim obcują.

Z aw i a d a mi a m  n i n i e j sz e m,  iż p r e n u m e r a t a  na  G a ­
ze tę  W a r s z a w s k ą  w r a z  z  S k o r o w id z e m  Ja  fo r m a ­
c y jn y m  i  T ę c z ą  ( p o d ł u g  d o ł ą c z o n e g o  p r o s p e k t u . )  
ma . ącą  wy c h o dz i ć  od dnia  1 Kwiet :  r. b.  p od  moi . .  
Re d a k c j ą  p r z y j m u i e  się p o  ws zy sk ie b  k a n t o r a c h  p i sm 
pe r jo t h .  O s o b y  Życzące sobie  p r e n u m e r o w a ć  to  p i ­
sm o z K a m o r a  g ł ó w n e g o ,  raczą  do dn ia  1 Kwi et n i a  
z a p i s y w a ć  Się w moi em m i e s z k a n i u  p r zy  u l i cy  Sto 
J e r s k i ć j , '  w z a b u do wa n iu  s t a r e g o  T e a t r u  Nr 1790 
na  2m p ią t rze  Nr  5, a po  t ym d n i u  w r e d a kc j i  tej-’ 
ze  Gaze ty ,  p r z y  u i i cy  S.  J e r s k i e j  Nr  17(59. .

I ff  B . G w o zd e c k t.
P R Z Y I E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .

W o ł o w s k i  Xa w:  Dzie:  z Ko na r ;  F u g i e l s k i  Sy lwe :  
Dzie:  z Ra domi a;  P i a s k o w s k i  Jar ,  Ozie:  z f i adowca ;  
S z y n g l e r  F r a n :  Dzie:  z Ka mi ona ;  L a m p a r s k i  Stani :

" * J a s i eń c a ;  .Laj iwicz W i k :  Dzie:  z W y s o k i e j
d o n i e s i e n i a .

Na dn i u  28 K w i e t n i a / t O  Mala  1838 r.  o godzi :  4 
p o  p o ł u d n i u  o dbędz i e  się p r ze d  p o d p i s a n y m  R e ie u -  
t e rn  w K a n ć e l l a r j i  i ego  b y p o t ec ż n e j  l i cytacja  na w y ­
d z i e r ża w i en i e  D ó b r  S T O U D E f c  z p r zy l eg ł oś c i a i n i  
w Po wi ec i e  S t a n i s ł a w o w s k i m  Gu b e r n j i  Ma zowi ec k i e j  
p o ł o ż o n y c h ,  na lat  3  od S g o  J a n a  r .  b.  L icy t a c j a  
z a c z ynać  się będz i e  od su mm y z i p .  7 ,000 roczn i e .  
K a ż d y  p rz y s t ęp u i ąc y  do l icytacj i ,  w i ni en  z ł o ż y ć  na 
ręc« Re ie n t a  wa.ilj.im zł .  3 5 0 0  w g o t o wi ź n i e .  W a ­
r u n k i  wy dz i e r ża wi en ia  m o g ą  być  p r ze j r z an e  w Kan-  
c e i l a r p  R e i e n t a  k a ż d e g o  czasu.  —  W a r s z a w a  d. 11 
23 Marca  1838.—- A a w e r y  J ó z e fo w ic z  R . K . Z .  G.  M.

W  Dob ra c h  P o żd ż e n ić e  w Gube r n j i  Ka l i sk ie j ,  O b ­
w o d z i e  S i e r a d z k i m ,  P ow i e c i e  S z a d k o w s k i m ,  i es t  30

k o r c y  PSZENICY , d obr e j ,  czys t e j ,  na s i e n ne j  za
p o i n i e r ną  cenę d o s p r ze d a n ia ,  po  między  k t ó r ą  wię-

d : , s ; cr : : : ; a e r w o " e)’ ?a dobrod >a6^
P o d p i s a n e m u  o d d a n o  w r .  1824 d o  repa-  

(if ć wl k * T -  ^ egnl ' y s t o ł ow e ,  p r z e z  J W .  Dzier*-  
e ł c k i e g o ,  z tych  i eden  z o s t a ł  o d e b r an y  be* 

zaś  d w,  ,m *z ez e ' " ?  na l eży t oś c i  za r e p a ra c j ą ;  d r ug i  
t i d  pozos t a i e ;  wz y wa m p r ze t o  a by  t a k o w y

b S K e m y t * * - U.ł  W Cl;!gU m i e s 'Sc y 6ciu;  po  u p ł yw i e  
Vyf, 1 • ego  t e i m i n u ,  p o z o s t a ł y  z e g ar  o t axowanV
S  T , X , T .  *Pr * e d a n y  na

'a0 ; 1'  * p r zy p ad a i ąc e ,  mi  n a l eż y t oś c i  za r epa r a-
m i c h  z e g a r ó w.  _  Zn a j du ią  się u mni e  do zbycia  

1 ■ bclen»y an g ie l sk i ,  mo s i ęż ny ,  co 2 mies i ące
n a k i ęc a i ąc y  sie,  za d u k a t ó w  3f> i S T O Ł O W Y  n owy ,

poZd °N r “? m  r 'n'",n i- a '1’’01 l I ° K m m "  Z eg « m is tr z ,
a d; „  • ■ 11 Z a mo j s k i c h  m i esz ka i ąc y  t e r az ,a dawnie j  w Hot e l u L i t ew s k i m .  S 3 ’

Dzi ś  r ano  c i ep ł a  s t o p n i e .  W c z o r a j  w południe 12. 

i 3 ^  W 1 E L K I V 1)Z‘S’ 3ci  A k t  M e r t a  d j a i t i t ,

O j.a  15 “  * * • *
Dzis  w Kawi ar n i  „a  r o g u  ul ic Biela , i skiei  i T ł

T m ' t r f h  Wt lo , n!1 L i l P ° P a Nr 600, fami l ja  l l a u z e r  
s ły  i « ć  S m  P r z e óos t a tn i  raz  p r z e d  od jazdem,  d ą s i e

D z i ś w K -  G ° SClom 0(1 S o d z - 6 do 10 wi eczó r :  
O r s h l w  I  Kawi ar n i  p r z y  ul icy Mi odowe j  w d o m u  W .  
G r a b o w s k i e g o ,  g r ac  1 śp i ewać będą P a n n y  f fc fe n

t k a ^ i  M°ri7YK a (CJnrna> 2a d o l s k i e , n i  R o g a ­
t k a m i ,  M U ó Y K A  z d o br a n y c h  A r tys t ów bedzie  m i a ­
ł a  z a s zc z y t  g r ac  w Niedzi e l e  od  god z i ny  3.

J u t r o ,  w Hote lu  L ip s k i m  w Res t aurac j i ,  Os ta t n i  raz 
g r ać  . sp . ewac  b ędz i e  familja B e r to ld ó w ; p r z v t e m  
m o ż n a  dos t ać  na Śn i ad a n i e  w y b o r n y c h  F l a k ó w  po 
a n g , e h ,  Be fsz tyku ,  K ot le t ów,  i i nnych  r ó ż n y c h  po t raw.  
©©©©©©oKSGie&SO

9  , J ł * " d ' u VVi,‘ 1 H ^ z e n i  p o d  Nr  47 7  Li t .  C . l  
g  u i c a . OWO. en m o r s k a ,  d o s t a ć  m o ż n a  S T O  H F I S Z I I 0  

a p u c y n s i i e g o ,  k a ż d o d z i e e i n i e  „ a  Ś n i a d a n i e .  ©  
tK3(^31&iX^itX3@ @ (txjX&iX3ii)0^O0'3'30.J>3(5-rXa)0Q^

^MADANIF F’^  UlLcy /)łH^ j -  ^ r 550.Ś N I A D A N I E .  K a p ł o n y  z  , oz:  z serdei : ,  P i eczeń  w o ­
ł o wa  z r o z :  z ma- :  szczypl f i r : ,  G o ł ą b k i  z r o żn a  szpi :  
P o t r a wa  z p u l a r d  z ryz: ,  F l a k i  z pieca i zwycz  7 „ L  
c y t r y n :  i R o s ó ł .  K O L A C J A .  K o t l e t y  c i e h z  g r t z !  
/ u a z y  a la  ne l son ,  R o z b j a t e l  wied;  i i nne  po t r a wy .  ’


